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sterny PEYO ~| sterny państwowe i nafta kołomyjska, związek | spokrew kołomyjska, związek | spokrewnionyeh znaczeniem a wziętych z co- 
la ten do skutku przyjść nie może, wozy kotłowe dziennego życia, jest zbyt popularną i dla uez- 
Zrzemył matowy 4 keie państwowe. stoją bezezynnie tam, nafta kapie tu z beczek, | aiów klasy IV-iej gimn. zbyteczną, tem bardziej 
Otrzymujemy następujące pismo: podczas gdy dalecy kupey, wnosząc z długiej że postępowanie takie już w szkołach ludowych 


powinno przygotować odpowiednio uczniów na 
pierwszym stopniu nauki. Zdaniu temu sprzeci- 
wił się p. Fischer wyrażając swe zdanie, że 0- 
brana przez prelegenta metoda analityczna wy- 


Między postulatami przedłożonemi przez ko- | zwłoki, iż ich tylko obietnicami łudzono, zaczy- 
łomyjskich destylatorów ministerstwu handlu nają znów umowy o naftę rosyjską zawierać, Zaś 
znajdował się i ten, aby galicyjskie koleje pań- | pora do spożytkowania cystern rządowych na ten 
stwowe posiadały znaczniejszą liczbę t. z. cy- | rok przeminie, zanim producenci kołomyjscy się 
stern czyli wozów kotłowych do przewozu nafty, | dowiedzą, który to dygnitarz w jednolitym za- | daje mu się bardzo stosowną, a oraz że uczniom 
albowiem wobee faktu, iż wszystka nafta kau- rządzie wielkiej sieci kolei państwowych, roz- | nawet na wyższym stopniu nauki właśnie owe 
kazka do Austrji w cysternach przychodzi, fa- | porządza temi cysternami. A może i żaden? | dokładne rozróżnianie pojęć wielką sprawia tru- 
brykanci krajowi nie są w stania wytrzymać z | Może też te cysterny zostały tylko dla ozdoby | dność. P. dr. Ówikliński uznał przedstawione 
nią konkurencji, tak długo, jak długo muszą swą | kolei państwowych sprowadzone ? Przecieżby i w | przez p. Palmsteina postępowanie nauczyciela za 
naftę transportować w beczkach, których prze- | tym ostatnim wypadku wypadało uwiadomić o | zupełnie właściwe i zalecone przez Herbarta i 
wóz tam i napowrót podnosi koszt frachtu nafty | tem pytających, żeby sobie wynajęli cysterny od | Zellera, a jako wzorowe w tej mierze dzieło 
krajowej o całe 40 pre. Na to odpowiedziano mi, przedziębiorstw prywatnych, dostarczaniem takich wskazał na: Willmannsa deutsches Lesebuch aus 
iż z powodu braku zaufania w trwałość kopalń wozów się trudniących, których nie brak i które | der Odyssee und aus Herodot. 
krajowych, nie mogłyby koleje państwowe takie- | napraszały się przez dłaższy czas ze swoimi W luźnych komunikacjach zabrał głos p. 
mu żądaniu w całości zadość uczynić, jednakoż | cysternami, trzymające ieh kilkanaście w samej dyrektor dr. Samolewiez zdając sprawę z gło- 
będą vposażone pewną małą liczbą cystern, któ- Kołomyi, ale dla tego tylko nie znalazły amato- śnego dzieła: „Geschichte des gelehrten Unter- 
re wolno będzie producentom wynajmować, zaś rów, że tutejsi producenei byliby woleli nająć | richtes auf deutschen Schulen und Universitäten 
od pomyślnego skutku tej próby zawisło przyczy- | cysterny rządowe i drożej za nie płacić, niż za | vom Ausgange des Mittelalters bis zur Gegen- 
nienie cystern do parków kolei państwowych. wozy prywatne żądano. wart von Friedrich Paulsen“. Podając z sumien- 

Istotnie dowiedzieliśmy: się później w drodze Teraz zabiera wspomniane przedsiębiorstwo | ną „dokładnością i gruntownością treść tego dzie- 
prywatnej, bo nikt z urzędu o tem donieść nie | swoje wozy Z Galicji, zostawiając łudzonych na- | ła i uwydatniając najkardynalniejsze jego pun- 
raczył, że kilka — pięć podobno — takich pró- | dzieją wozów rządowych "producentów, w "TES kta obudził p. S$. u obeenych członków żywe 
bnych cystern, przybyło do Drohobycza i tam ; znaczeniu tego słowa na lodzie. zajęcie i sprawił im prawdziwą przyjemność. 
stoi, a władze kolejowe vżalają się, iż nikt ieh Fakta powyższe rzucają tak jaskrawe świa- | Posiedzenie zamknięto o godzinie 97/,. 
nie wynajmuje, a nawet czynią z tego bezczyn- | tło na brak troskliwości pewnych sfer w za- 
nego stania cystern, zarzut producentom krajo- | rządzie kolei państwowych, tak o dobro tych TES IGJ C= 
wym, iż domagali się cystern, póki ich nie było, kolei, jak i publiezności, że nie potrzebują ża- l ige t 
teraz zaś, gdy są, brać ich nie chcą, co dowo- | dnego komentarza. Ograniczując się tedy na ich Nony konkurs na pomnik Mickiewicza, 
dzi, że cały przemysł naftowy galicyjski nie wart | dokładnem przedstawieniu, mam zaszczyt kreślić 
funta kłaków i wszystkie jego wołania o cyster- | się Szanownej redakcji powolnym sługą 


Członkowie komitetu Miekiewiczowskiego, w 
ny były czezemi wymysłami. Sygurd Wisniowski. 


Warszawie zamieszkali, odbyli dnia 7 b. m. 
posiedzenie przedwstępne, t. j. przed sesją gre- 
po y | mialną całego komitetu w Krakowie. Byli na 
| niem “obecni wszyscy warszawscy członkowie 
komitetowi, mianowicie pp. hr. Przeździecki, Za= 
wisza, Nagórny, Noskowski, Szymanowski, Leo, 
Zalewski, Jenike, Kenig, hr. Kossakowski i Pług 
(Pietkiewicz), Nie stawił się tylko p. Godlewski, 
jako w Warszawie podtenczas mieobeceny. 

Pomijając szczegóły narady, musimy zazna- 
ezyć tylko główny jej wynik, mianowicie, że 
większość składu warszawskiego jest zdania, iż 
należy wyznaczyć nowy, konkurs. Ponieważ iz 
inaych miast odzywają się podobne głosy, mnie- 
mać więc należy, że opinia warszawska zaważy 
na szali decyzji ostatecznej komitetu. 

W Warszawie projekt p. Dykasa nie zjednał 
sobie uznania, a choć publiczność wstrzymuje 
się od zdania stanowczego, gdyż nie zna modeli, 
biorąc jednak miarę z reproducji Kiosów, Tygo- 
dnika ilustrowanego i Tygodnika powszechnego, 
skłania się na stronę projektu paryskiego p. 
Marcinkowskiego. 

Na omawianem posiedzeniu odrzucono myśl 
powiększenia składu warszawskiego przez przy- 
branie kilku budowniczych i rzeźbiarzy  tutej- 
szych, o czem mówiono dość stanowczo w czasie 
niedawnego pobytu p. Popiela w Warszawie. 

Spodziewać się należy, iż myśl powzięta w 
Warszawie, a odpowiadająca krytyce, znajdzie 
zwolenników w gronie reszty członków komiteta. 


Skutkiem tej wiadomości odniosło się nie- 
zwłocznie kilku fabrykantów kołomyjskich do 
krajowej dyrekcji ruchu we Lwowie z prośbą o 
przysłanie wspomnianych cystern do Kołomyi, 
gdzie z powodu istnienia większych fabryk takie 
środki przewozowe byłyby bardziej pożądane, niż 
w Drohobyczu. Każdy z nich oświadczył się z 


Towarzystwo nauczycieli sakół wyższych 


odbyło wczoraj zwyczajne posiedzenie o go- 
dzinia 6 wieczorem. Przewodniezący dr. Radzi- 
szewski zagajając poddał pod dyskusję sprawę 
gotowością wynajęcia części tychże cystern. Je- | walnego zjazdu Towarzystwa, mającego się odbyć 
dnocześnie zaś, licząc na te eysterny, postano- 
wili pod wpływem nadziei, iż używanie cystern 
pozwoli im naftę swą taniej sprzedawać, poza: 
wierać kontrakty całoroczne z kupcami w Bro- | 


na Zielone świątki we Lwowie i zwrócił uwagę 
na to, że ezłonkowie Życzący sobie przedłożyć 
jakiekolwiek sprawy Walnomu zgromadzeniu, ma- 
ją się zgłosić z niemi do wydziału Towarzystwa | 

daeh, Tarnopolu i t. p. bliskich granicy rosyj- | najdalej do dnia 20 kwietnia br. Następnie po- i 

skiej miejscach, eelem wyparcia z tych miejse | stawił p. Konopiński wniosek, ażeby w celu pod- 

nafty kaukazkiej. Propozycje treści powyższej | jęcia przybywających gości i urządzenia wspól- 

znalazły przychylne przyjęcie u kupców i zda- 

wało się przez czas krótki, że w całym ucywili- 

zowanym Świecie ustalony już przewóz cysterno- 

wy zostanie i u nas zaprowadzony, z wielką ko- 

rzyścią dla przemysłu krajowego. 

Niestety, wszystkie wspomniane powyżej 

prośby o wynajęcie cystern, czekają dotychczas 

na odpowiedź ze strony zarządu kolei państwo- 

wych, chociaż kilka miesięcy od czasu ich wnie- 

sienia upłynęło. Co gorzej, żaden z fabrykantów 

nie mógł dociec po dziś dzień, chociaż osobiście 

się o to starał raz i drugi, do jakiej władzy u- 

dać się wypada, aby albo owe cysterny, alboteż 

jakąkolwiek informację o nich otrzymać. Ani sta- 

cja kolejowa w Drohobyczu, ani dyrekcja ruchu 

kolei państwowych we Lwowie, ani podobnaż dy- 

rekcja kolei prywatnych, ani nawet centralna 

dyrekcja kolei państwowych w Wiedniu, nie przy- 

pisują sobie prawa rozporządzania temi osieroco- 

nemi cysternami. I tak pomimo wszelkich usiło- 

wań producentów, w celu skojarzenia dwóch, 

tak wzajemnie potrzebnych sobie istot, jak ey- 


nych rozrywek, wybrać komitet z grona człon- 
ków Towarzystwa zamieszkałych we Lwowie. W 
skład komitetu weszli: dr. Cwikliński jako prze- 
wodniezący, prof. Soleski, Łuczakowski, Fischer, 
pp. Zimmermann, Konopiński, Hodoly. 

Z kolei odezytał prof. Palmstein swój refe- 
rat: „Dwie lekcje języka polskiego w klasie IV 
gimnazjalnej". Z własciwą sobie dokładnością 
przedstawił w pierwszej lekeji znaczenie przeno- 
śni, wychodząc z nader trafaie zestawionych 
przykładów, uzmysławiających w sposób przystę- 
pny dla uczniów na tym stopniu naugi, to nie 
łatwe de zrozumienia pojęcie. W drugiej lekcji 
przedstawił prelegent także w sposób udatny, w 
jaki sposób powiniem nauczyciel starać się od- 
zwyczajać uczniów od napuszystości stylu i zale- 
cać im jasność i prostotę wyrażenia. 

Nad tym przedmiotem wywiązała się dysku- 
skusja, w której wzięli udział pp. Radecki, Fi. 
scher i dr. Owikliński. P. Radecki sądził, że 
metodu użyta przez p. Palmsteina dla uzmysło- 
wienia przenośni przez dokładny rozbiór wyrazów 


Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Warszawie. 


Czerwcowa wystawa w stolicy Polski będzie 
Świetną. Do działu przemysłu wielkiego i rzę 
Ai 
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mios? nadesłało do dnia 10 bm. deklaracje około 
240 wystawców z Warszawy i prowincji. 

Grupy: górnictwa, przemysłu chemiezno-fa- 
brycznego, tkactwa i maszyn prawie zapełnione. 

Główny pawilon, w którym mieścić się będą 
rzemiosła i oddział pomocy naukowej, jest do 
tego stopnia zapełniony, że komitet zmuszony 
będzie dostawić dwa skrzydła boczne dla wciąż 
jeszcze zgłaszających się wystawców. 

W dziale rolnictwa zapisanych dotąd jest 
70 wystawców. 

Można jednak być pewnym, że do ostate- 
cznego terminu przyjmowania dekłaracyj liczba 
ich znacznie się powiększy. 

Donosiliśmy, iż redakcja warszawskiej Ga- 
gety rolmiczej rozpisała konkurs na temat: „w 
jaki sposób prowadzić nadal gospodarstwa, aby 
wyrównać w nich niedobory, powstałe wskutek 
obniżenia cen ziarna a głównie pszenicy“? 

Autor najlepszej pracy otrzyma 600 rs. 

Również p. Zenon Hołowiński z Kijowa 
przeznaczył od siebie 300 rs. za napisanie roz- 
prawy na wskazany przez siebie temat. 

Termin nadsyłania prac konkursowych u- 
pływa dnia 1-go czerwca r. b., o czem intere- 
sowanym przypominamy. 


KRONIKA 


Śp. Juljan Malozewski. Z powodu zgonu przeza- 
onego weterana wojsk polskich, otrzymaliśmy pismo 
następujące : 

„Szanowni koledzy! Co raz więcej uszczupla 
się nasze grono. Dnia 10 kwietnia opuścił nas 
Juljusz Malczewski oficer 4 pułku piechoty, ozdo- 
biony krzyżem „virtuti militari“, jeden z najwale- 
ezniejszych bojowników w wojnie o niepodległość 
w roku 1831. Gdybym nie był przykuty do łoża 
ciężką słabością, wypowiedziałbym nad grobem sło- 
wa czci, oddając hołd waleczności żołnierza, a za- 
eności charakteru obywatela kraju — do Was za 
eni weterani zwracam się z prośbą, złóżcie osobi- 
cié ten wieniec na grobie zasłużonemu koledze, a 
mnie pozwólcie w łożu skreślić tych kilka wierszy 
dla uczczenia pamięci Juljusza Malezewskiego, a 
składając jego zwłoki do tej ziemi, powiedzcie niech 
ona mu będzie lekką, którą on tak kochał. — Cześć 
kp. Juljusaowi! Walerjan Podlewskt. 

t Józef Myoielski, najstarsza głowa rodziny 
powszechnie szanowany nestor obywatelstwa wiel- 
kopolskiego, umarł 10. b. m. w majątku dziedzicz- 
nym Kobylopolu pod Poznaniem. Ciche były osta- 
tnie lata życia sędziwego starca, złamanego stratą 
wieloletniej towarzyszki małżonki, pochylonego brze- 
mieniem wieku; starzec ten bowiem urodził się z 
samym początkiem bieżącego stnlecia. Za młodu 
B. p.. Józef jak tylu inaych Mycjelskich z tamtej 
dzielnicy, którzy walczyli i ginęli za ojczyznę na 
polu bitwy, pospieszył także do szeregów wojen- 
nych r. 1831. i męztwem zdobył sobie krzyż vir- 
puti militari. Po skończonej walce przez pół wieku 
żył jako dbały o dobro kraja obywatel, pracował 
jako rolnik w pięknem Kobylepolu. Ożeniony z Brzo- 
stowską i bezdzietny, prawdziwym ojcem był dla 
tych, którym pożądaną była pomoc jego i trosk- 
liwość, nieznużonym był opiekunem dla ubogich 
miasta Poznania. Obowiązek ten bliźniego miło- 
sierdzia dzielił z równie zacnhą małżonką. Powoli, 
cicho zgasł 6. p. Józef Mycielski; na jego trumnę 
apłynie wiele łez wdzięczności, ta najpiękniejsza, 
chociaż nie zawsze rozgłośua nagroda: szlachetnego 
życia. Cześć jego pamięci! 

Pożegnanie ks. Telakowskiego. Z powodu wyja- 
zdu ze Lwowa ks. Teodora Telakowskiego b. na- 
mczyciela szkoły przy kościele św. Anny, do Bu- 
6zacza na gr.-kat. proboszcza, gremium nauczycieli 
i uczniowie, dnia 10 kwietnia zebrali się razem, 
dla uroczystego pożegnania. Jedni jako zacnego 
kolegę. drudzy jako ulubionego przewodnika. Jeden 
z nauczycieli imieniem wszystkich miał pożegnalną 
przemowę, jeden zaś z uczniów odpowiednią dekla- 
macje, poczem nastąpiły śpiewy uczniów po polsku 
i po rusku. Na pamiątkę został ofiarowany ks. Te- 
lekowskiemu obraz przedstawiający Unię Lubelską, 
z napisem następującym: 

„W dowód prawdziwego szacunku, przyjaciel- 
skiej pamięci koledzy i nauezyciele szkoły imienia 
dw. Anny, ks. Teodorowi Telakowskiemu byłemu 
nauczycielowi szkoły Lwowskiej, obecnie. Probosz- 
czewi w Buczaczu, składają tę pamiątkę. We Lwo- 
wie dnia 10 kwietnia 1885 r. 


KURJER LWOWSKI. 


instaiacja metropolity Sylwestiia odbędzie się 
d. 5. maja, tj. w dzień św. Jana. 

Jerzy Fedkowioz, sympatyczny poeta ruski, 
przebywający stale na Bukowinie, będzie w br. 
obchodzić 25-letni jubilensz swej pracy literackiej. 

Dola nauczyciela. Znanem jest powszechnie, jak 
gorzkim jest kawałek chleba dla akademika, który 
aby sie wydrapać na jakie stanowisko w spole- 
czeństwie, ze szkodą frekwentacyj zmuszony jest 
wyjechać na wieś dla udzielania lekcyj synom oby- 
watelskim za bardzo niskie honorarjum. Są tacy o- 
bywatele, którzy umieją ocenić całe położenie ta- 
kiego człowieka, ale są i tacy, którzy nanczyciela, 
otwierającego światło wiedzy przed oczyma maleów, 
zwykli stawiać na równi ze służbą domową i jako 
takich ich traktują zwykle. Najnowszy tego ro- 
dzaju fakt mamy do zanotowania, jaki miał miej- 
sce w powiecie Stryjskim u niejakiego p. J. G. Do 
tego pana zaangażowany był prawnik p. L. W. dla 
udzielenia lekcyj synom. Przez kilka miesięcy był 
spokój, później jednak wskutek intryg rozmaitych i 
kaprysów pana domu, zmuszony był nauczyciel po- 
dziękować za miejsce i wyjechać. Przy wyjeździe 
spotkał się p. L. W. z tak brutalnem wystąpie- 
niem gospodarza, że ze łzami w oczach wyjechać 
musiał ze wsi bez niczego, gdyż niesumienny obywa- 
tel nietylko mu niewypłacił reszty należnego hono- 
rarjum, ale w dodatku zatrzymał mu ruchomości. 
P. L. W. o wydanie tychże postarał się przez po: 
licję Iwowską i ezęść mu rzeczywiście zwrócone ; 
reszty zaś dotąd doczekać się niemoże. Podajemy 
fakr ten do wiadomości publicznej, a może ta dro- 
ga poskutkuje, aby się słusznym żądaniom akade- 
mika zadość stało, 

Z życia towarzyskiego. Wezoraj odbyły się 
zaręczyny p. Antoniego Konstantego Zawadzkiego 
obywatela dóbr ziemskich, z panną Dorotą Amalją 
Zabłocką, córką właściciela kilku realności we 
Lwowie i Heleny z Rudniekich. 

Handel podwórzowy. Od pewnego czasu po- 
dwórza i mieszkania nawiedzane są przez ludzi 
zaopatrzonych w rozmaite przybory kuchenne. Go- 
spodynie, mając ułatwione kupno, korzystają z in- 
nowacji. 

Wieczorek perkalikwwsy — jak się dowiadujemy 
— ma być urządzony na benefis kolonji wakacyj- 
nych. Komitet składać się będzie z samych dam, 
Bliższe szczegóły doniesiemy później. 

Konfiskata. Numer Now. Reformy z dnia 11. b. 
m. został przez e. k. prokuratorję państwa skonfi- 
skowany z powodu przytoezonego w Przeglądzie 
Politycznym ustępn z artykułu Timesa o duchu 
w armji rosyjskiej, Artykuł ten był podany we 
wszystkich dziennikach wiedeńskich bez przeszkody. 

Z kolei transwersalnej. Na linji Grybów - Za- 
górz oddaną została 8. b. m. do użytku publiczne- 
go, kolej poboczna ze stacji Zagórzany do Gorlic. 
Równocześnie oddaną została dla ruchu ogólnego 
końcowa stacja Gorlice. 

Przejeohanie. Wczoraj o godzinie wpół do 12 
szybko jadący powóz, przejechał na placu halickim 
jakąś staruszkę, którą prawie bez przytomności do 
szpitala powszechnego odwieziono. 

Nauka pływania. Rada król. sto}. miasta Lwo- 
wa nadaje dziesięć miejsce bezpłatnej nauki w tu- 
tejszej pływalni wojskowej dzieciom obywateli 
lwowskich. 

Śtarający się o te miejsca, mają wnieść swe 
podania zaopatrzone świadectwem ubóstwa, metry- 
ką chrztn i urodzenia, zaświadczeniem szkolnem z 
ostatniego półrocza i poświadczeniem tutejszego 
urzędu konskrypcyjnego względem przynależności 
najdalej do L maja 1885, do magistratn. 

Gwałtowny pożar zniszczył w nocy z 4 na 5 
bm. stalownię fabryki żelaznej Huta Bankowa w 
Dąbrowie. Szkody zrządzone wynoszą rubli 50.000; 
fabryka asekurowana jest w rosyjskiem Towarzyst- 
wie ubezpieczeń, Przyczyną pożaru niewiadoma, 
kilkudziesięciu robotników pozostało bez zajęcia. 

Pies wykrywcą zbrodni. Pod powyższym tytu- 
łem podaliśmy 10 bm. wiadomość o dzieciobójstwie 
w Mikołajowie. Pan Łabowski, dyrektor tamtejszej 
szkoły uprasza nas o doniesienie, że on służącej, 
która się dzieciobójstwa dopuściła, przedtem po- 
zwolenia do wyjazdu nie dawał, i że ani on, ani 
ktokolwiek z domowników nie widział, iż słnżąca 
zuajduje się w stanie poważnym. 

W Wieliczce wychodzić będzie 
pod tyt: Nowiny. 

Upadłości. Abraham Nelken w Brodach, Abra- 
ham Sachs w Kimpolung. 

O karności w armji angielskiej bardzo nieko- 
rzystnie świadczy fakt następujący : szwadron 5-go 
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pułku ułanów udać się miał z Dundalk-lo Sus- 
kim. Okręt odejść miał rano, żołnierze zatem 
urządzili sobie w nocy ucztę pożegnalną. Kiedy przy- 
szło do wyjazdu, okazało się, że w zamięszania 
25 ludzi zdezerterowało, a reszta tak się popiła, 
że musiano pozanosić ich na okręt. 

Armja rosyjska. Urzędowy organ Ruskij Inwa- 
lid zamieszeza dane statystyczne dotyczące składu 
liezebnego armji rosyjskiej za rok 1883. Wedlag 
powyższego Źródła oficjalnego, armja rosyjska regu- 
larna w tym perjodzie składała się z 30.831 gene- 
rałów, sztabs i ober-ofieerów i 819.769 żolnierzy.— 

W ciągu wspomnionego roku ubyło 2.295 ge- 
nerałów, sztab i ober-oficerów i 238.626 żołnierzy, 
przybyło zaś 2.353 generałów, sztabs i ober-ofiee- 
rów i 217.765 żołnierzy, czyli na rok 1884, pozo- 
stało 30.889 generałów, sztab i ober- oficerów i 
798.908 żołnierzy. Co do rodzaju broni: w piecho- 
cie zuajdowało się 591.481 żołnierzy, w kawalerji 
73.418, w artylerji 110.549, w inżynierji 23.528. 
Co do kategorji powyższa cyfra wojska składała 
się z wojsk czynnych w liczbie 585.172 żołnierzy, 
rezerwowych w liczbie 76.812 żołnierzy. Piechota 
liczyła 954 bataljony, kawalerja 330 szwadronów, 
artylerja 367 bateryj (1634 dział), inżynierja 30*/, 
bataljonów. 

Klejnoty Modrzejewskiej. Figaro o klejnotach 
naszej artystki opowiada wesołą anegdotę: „Wyjee 
żdżając do Ameryki po raz pierwszy artystka miała 
bardzo mało pieniędzy, o klejnotach ani mowy nie 
było a nieszczęściem i jej impressario Sargent w 
tem samem znajdował się położeniu. Pewnego dnia 
w Montreal, gdy już nazbierali troehg pieniędzy, 
zoczyli przechodząc koło wystawy jubilerskiej, prze- 
pyszny naszyjnik z brylantów naśladowanych, któ- 
ry nabyli za skromną sumę 35 dolarów. Następ- 
nego dnia impressario Sargent kazał zrobić ogrom- 
ną żelazną skrzynię zè sztuczaemi zamkąmi i w 
skrzynię tę zamknął ostentacyjnie nabyty naszyjnik, 
Gdy przybyli do Chicago, skrzynia okazała się za 
wielkich rozmiarów, by pomieścić ją w żelaznej ka- 
sie właściciela hotelu, Sargent kazał więc przywe- 
łać dwóch poliejantów, którzy otrzymali polecenie 
strzeżenia klejnotów p. M., mających wartość 40 
tysięcy dolarów. Wszystkie te klejnoty, jak opo- 
wiadano sobie, słynną artystka otrzymała w darze 
od dostojnych osób, wielbicieli jej talentu, Cała 
prasa zaczęła pisać o 40 tysięcznym naszyjnika, od 
rana do późnej nocy mnóstwo osób schodziło się o- 
glądać skrzynię, a wieczorem teatr był nabity, gdyż 
wszyscy chcieli zobaczyć ów sławny naszyjnik. 

Dowcipny korespondent Figara dodaje wszak- 
Że, iż dla Yankesów ponętniejszą była osoba i ta- 
lent artystki, aniżeli jej klejnoty. 

Dyament, ważący 475 karatów, a znaleziony 
niedawno w południowej Afryce — został obecnie 
oddany do szlifowania fabryce J. Metza w Amster- 
damie. W tym celu zostanie wystawione osobne 
atelier, aby szlifowanie kosztownego kamienia mo- 
gło się odbyć w zupełnym spokoju. Dyament ten 
jest teraz największym znanym okazem i przewyż- 
sza co do czystości i barwy wszystkich swych pe- 
przedników, bo t. z. „Wielki mogoł*, znajdujący 
się w skarbcu perskim waży pu oszlifowaniu tylko 
280 karatów, „Orłów“ tworzący zakończenie berła 
carskiego 195, angielski „Kohinnor* 116, po oszli- 
fowaniu zaś tylko 102*/, karatów, „Regent“, jeden 
z koronnych dyamentów francuskich waży teraz 
136'/, karata; szlifowano go przez dwa lata i 
spotrzebowano przy tem za 20.000 franków proszku 
dyamentowego, w końcn „Gwiazda południa*, oszli- 
fowana jako owalny brylant w Amsterdamie waży 
125'/,, karatów. 


Burza na morzu. Angielski okręt pocztowy 
„Germanie* z linji White Star, który 3go b. m. 
odbił z Queenstown do Nowego Yorku, powrócił 
7go b. m. napowrót do portu, z powodu okropnej 
kurzy która uszkodziła cały okręt. Na pokładzie 
i w kajutach znajdowało się przeszło 700 pasaże- 
rów. Krótki czas okręt był juź zupełnie falami 
zalany, mimó to z pasażerów nikt nie zginął, ze 
służby zaś okrętowej jeden majtek porwany został 
przez uderzające fale. 

Bomby ratunkowe. Niejaki pan Gordon wyna- 
lazł bomby ratunkowe, które rzucone na wezbrane 
morze natychmiast je uspakajają. Każda taka 
bomba zawiera cały galon oliwy. Próby przedsię- 
wzięte w Moutrosa, Forfarshire wydały świetny 
rezultat. 

Jeszcze © morderstwie w Budapeszcie. Emeryk. 
Balentier słuchany przez sędziego śledczego, po- 
wtórzył z małemi zmianami to co zeznał wobec po- 
loji. 


- 


Matka zamordowanej Julja Peszek, zeznałą, 
że zastawszy eórkę zamordowaną, z eałej siły tlu- 
kla o drzwi dra Altmana, lecz nikt nie wyszedł, 
mimo iż jak się później pokazało, dr. Altman był 
w domu wraz ż kucharką swoją Olgą Lasiczicz. 
Podczas przesłuchania Julji Peszek weszła do sę- 
„dziego śledczego deputacja złożona z 3 młodych 
Śmdzi i złożyła na stół 2 zł. 60 ct,, które Balen- 
icz w restauracji dał na cel dobroczynny. Miano- 
Wicie zbierano wtedy na pomnik dla nieszczęśliwe- 
go samobójcy nazwiskiem Moll. Otóż stali goście 
tej restauracji pestanowili zwrócić mu tę kwotę 
miechcąc plamić szlachetnego celu, datkiem z rąk 
mkordarcy. 

Weymann. W wczorajszym numerze donieśliśmy 
© aresztowaniu Weymaana w Paryżu. Weymann 
zbiegł s Wiednia 25. lutego sdefrandowawszy 
bardzo znaczną kwotę, a 8. b. m, otrzymała po- 
łicja wiedeńska telegram z Paryża o jego areszto- 
waniu. W towarzystwie Weymanna znajdowała się 
jego 19 leinia żona, 

Z Zanzibaru. Sałtan sanzibarski zabronił pod- 
danym swoim wszelkiego ndziału w wyprawach na- 
kowych Kuropejczyków. Wiademość o tem zanie- 
pekoiła mocno geografów, gdyż Zanzibarczycy byli 
majlepszymi przewodzikami dla Stanleya i innych 
podróżników. 

Niedoszły zamach. Rodzina królewska w Ma- 
awycie znajdowała się w wielki czwartek w ogrom- 
mem niebezpieczeństwie, W Hiszpanji istnieje od- 
wieczny zwyczaj, że król s rodziną w ten dzień 
zwiedzić musi pieszo pewne Kościoły i kaplice. 
Przez cały. wielki tydzień nie wolno w obrębie 
„miasta jeździć powosami, wskutek czego ścisk pie- 
szych jast ogromny. Z tych zwyczajów skorzystać 
shcieli anarchiści i rzucić z tłumu bombę na kró- 
lewską rodzinę, W ostatniej chwili jednak jeden 
ze spiskowców zdradsił cały plan, wskutek czego 
policja przyaregztowała pięć osób i uniemożliwiła 
zamach. 


Teatr, literatura i sztuka 


Z teatru. Onegdajsze przedstawienie „ Wessłej 
wojny“ przypomniało najświetniejsze czasy operetki 
lwowskiej i twierdzimy stanowczo, że gdyby nass 
personal wystąpił w tej operetce w wiedeńskim 
teatrze „an der Wien“ albo w „Karlteatrze* — 
„gdnióstby prawdziwy sukees. Byliśmy w tych dniach 
w teatrze „an der Wien“ na przedstawienin „Pier- 
cienia rodzinnego*, w którem pani Zimajerowa 
zdebyła sobie uznanie całej publiczności i prasy 
wiedeńskiej i przyszliśmy po onegdajszej reprezen- 
tacji na scenie naszej do przekonania, że ensemble 
masz niezawodnie lepszyra jest od wiedeńskiego. 
NW  „pierścieniu** oprócz pani Zimajerowej i pp. Jo- 
sefiego (tenora) i Błlasla (komika) cały personal 
był tak lichym, że doznałhy u nas największego 
farca. 

Gdybyśmy we Lwowie mieli taki sam dramat 
i operę, jak operetkę, to moglibyśmy śmiało współ- 
zawodniczyć z pierwszorzędnymi scenami. 

Przedstawienie poszło bardzo gładko, wszyscy 
grali z niezwykłą werwą — publiczność ubawiła 
się serdecznie i obdarzała wszystkich wykonawców 
frenetycznymi oklaskami. Bo teś wszysey byli w 
swoim żywiole i grali przewybornie. Takiego en- 
semblu jak w „„Wesołej wojnie“ pozazdrościć nam 
miogą największe sceny. 

Z pań zasługują na szczególną wzmiankę pp. 
Bocskaj, Kasprowiczowa i Praunówna, która wy- 
atąpiła onegdaj na naszej scenie po raz drugi. 
Była ona bardzo milutką i grała wcale dobrze. 
śiłosik jej x czasem powinien się także wyrobić. 
Pau Mysskowski, który zalicza partje swą „w we 
solej wojnie“ do najlepszych, musiał powtarzać arję 
„ach cud przyrody”, a pan Skalski w roli Balta- 
zara był jeszcze lepszym, jak swykle. Nawet pan 
Aflorjański grał dość swobednie — tak że całość 
wypadła bez zarzntu. 

Pani Hofmanowa, snakomita artystką teatru 
krakowskiego przybyła już do Lwowa i wystąpi 
dziś na scenie naszej w przedstawienia urządzonem 
ma dochód czytelni Akademickiej. Nie wątpimy, 
że teatr bedzie przepełnionym, dodając, że pani 
Mofmanowa odniosła na seenie warszawskiej w 
„Naszych Sprzymierseńcach* największa swycię- 
mtwo. Recenzenci warszawscy zgodzili się jedno- 
myślnie na to, że w „Sprzymierzeńcach* pani H. 
była doskonałą. 

Na doohód p. Kwiecińskiego, odegranym szo- 
tanie w piątek po raz dziesiąty: „Mąż x grze- 
dz ności*, w którym p. K. jest niezrównanym. 


KURJER LWOWSKI. 


Oprócz „Męża x grzeczności“ odegraną zo- 
stanie jeszcze fraszka p. t.: „Łorenze i Jessyka*, 
napisane przes p. Kwiecińskiego, który zasłużył 
sobie na to, ażeby benefis jego udał się znako- 
micie. 

5 „Pieó zmysłów*. Cykl obrazów Hansa Makar- 
ta, wyobrażający pięć zmysłów, który podczas li- 
cytaeji pośmiertnej stanowiły może przedmiot naj- 
cenniejszy — powstały w sposób ortyginaluy. 

Zamówił je pewien bogaty Anglik, dając do- 
kładny plan fizjognomiki, z zastrzeżeniem, aby nie 
były „ehocking*, tj. aby mistrz wystrzegał się 
wszelkiej nagości i jak najstaranniej odkrył wszy- 
stkie członki kwalifikujące się do tego. Makart 
słuchał i rozważając, powtarzał swoje wiedeńskie 
„jo“ co uspokajało supełnie Anglika, tak, że go 
pożegnał sądząc się być zupełnie zrozumianym. Ale 
kiedy artysta wziął się do pędzla, zapomniał su- 
pełnie zlecenia i po swojemn stworzył pięć postaci 
aż nadto wybitnie odzwierciedlających sobą pięć 
zmysłów. Anglik zobaczywszy je, przeżegnał się i 
odskoczył coprędzej, a obrazy posłużyły do ozdoby 
okrągłego saloniku mistrza. Zapewne g przyczyny 
zbytniego obnażenia figur, obrazy te, najlepsae mom 
że pod względem rysunku i kolorytu długo nie mv- 
gły snaleźć nabywcy, aż dopiero teraz kupił je 
handlarz wiedeński Miethke. 


Wiadomości polityczne 


Lwów 12 kwietnia. Skonfiskowanych przed 
tygodniem na dworcu kolei Karola Ludwika bro- 
szur rosyjskich było ogółem 4000 egzemplarzy. 
Skrzynie z niemi, zawierające także odpowiednią 
ilość obrazów Św. Metodego i Cyryla, adresowane 
były do redakcji Słowa. Prołomu i Diła tudzież 
do towarzystw Kaczkowskiego i Proświty. Dilo 
zapewnia, że redakcja jego, ani Preświia nie 
zamawiały żadnej posyłki z Petersburga. Ezspe- 
djował ją tedy z własnego popędu tamtej- 
szy komitet panslawistyczny. Duo surowo gani 
takie narzucanie Rusi kompremitujących wydaw- 
nictw w języku rosyjskim, niezrozumiałym dla 
ludu, i zaleca ruską broszurę prof. Celewieza pod 
tyt. „Żytie prośwityteliw Sławian św. Kiryła i 
Metodja.* ; 

Warszawa 11. kwietnia. W tych dniach dzien- 
niki warszawskie doniosły, że w ciągu ostatniego 
półrocza władze rządowe zamknęły dwa kościoły 
w powiecie bialskim na Podlasiu unickiem, mia- 
nowieie w Kruszniawie i Piszezacu, a w Malowej 
Górze nie pozwalają utworzyć oddzielnego pro 
bostwa. 

W Warszawie po świętach zapanowała o- 
gólna cisza, stagnacja. Ruchu żadnego, o inte- 
resach nowych nie nie słychać, natomiast przy- 
gnębienie powszechne. Martwotę przerywają tyl- 
ko powtarzające się od czasu do czasu wieści o 
nowych bankructwach, świeżo ogłoszono upadłość 
jednej z najstarszych firm kupieckich w Płocku, 
co tylko zwiększa zniechęcenie. 

Wiedeń 12. kwietnia. Prezydent Smolka przy» 
będzie tu d. 16 kwietnia. Polsey deputowani mają 
się pojawić na konioe sesji i mowę tronową w 
komplecie. 

Izba panów będzie mieć posiedzenie nastę- 
pne we wtorek. 

Dzienniki tutejsze donoszą, iż niema naj- 
mniejszej wątpliwości, że Omer Chudde, czło- 
wiek, który napadł powóz cesarzewicza w Bru- 
kseli i wytłukł w nim szyby, cierpi obłęd reli- 
giiny. paiete ŚESI 

Poł. Corr. dowiaduje się, że wiadomość o 
odrzuceniu kandydatury Wanjury na stolicę gnie- 


źnieńską przez papieża jest  nieuzasadnioną. 
Kurja dotychczas nieprzyjęła tej nominacji, ale 
możność porozumienia istnieje jeszcze ciągle. 


Pogłoska o nominacji Krementza na stolicę koloń - 
ską jest bardzo prawdopodobna, dla tego, że o- 
sobistość ta równie w Rzymie, jak w Berlinie 
jest wielce cenioną. 

Z Budziejowiekiego okręgu ma być wybrany 
żyd, dr. Pordes, właściciel Kosmanosa, który za 
to obowiązał się w swejem okręgu (Reichen- 
berg) głosować z konserwatystami, 

Rząd niemiecki radził Porcie, aby bez zgo- 
dy mocarstw niczego niestanowiła w sprawie o- 
twarcia Dardanelów. 

Londyn 12 kwietnia. Times powiadają, że ak- 
cja Komarowa prowadzi wprost, ze względu na 
zobowiązania Anglji wobec emira, do wojny jej 
z Rosją, jeżeli ta ostatnia nie wyrzeknie się 
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kroku swego jenerała. Dziennik ten dowiaduje 
się, że rząd angielski wysłał ultimatum Rosji, a 

jeżeli Rosja odpowie na nie choćby wymijające, 
4 takim razie armja indyjska ruszy do Kanda- 
aru. 

Tymczasem, jak wiadomo, Giers jnż wyraził 
w imieniu cara ubolewanie z powodu starcia w 
Afganistanie, i że jenerał Komarow cofnął swe 
wojska na dawne stanowiska i nie myślał wcale 
o obsadzeniu Pendżeh. 

Petersburg 12 kwietnia. W poreie wojennym 
Nikołajewskim uzbrajają szybko okręty. W tych 
dniach odbyło się zabranie admirałów i kapita- 
nów, na którem przeznaczono dla każdego okrętu 
pewną ilość oficerów. 

Wiedomostt wymieniają Pawła Szuwałowa, 
komeńdanta gwardji, jako przyszłego ambasadora 
w Berlinie, 

Rzym 12 kwietnia. Papież zachorował we- 
dług Pungoło na zapalną gorączkę. Brat jego 
kardynał Pecci i bratanek hr. Pecci pilnują cho- 
rego. Pismom watykańskim zakazano o tem 
wspominać (1) 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 12 kwietnia. Zwołanie plenarnego 
posiedzenia Izby panów doznało przewłoki, z pa- 
wodu obrad komisyjnych, i dla tego zdaje się, 
że uroczyste zamknięcie Rady państwa nastąpi 
dopiero po dniu 20 kwietnia. 

Berlin 12 kwietnia, Bismark zaproponował, 
aby decyzję eo do sprawy afgańskiej oddać sg- 
dowi polubownemu, któryby powierzono 


„jakiemuś mocarstwu neutrelnemu. W tym wzglę- 


dzie odbywa się wymiana zdań z Petersburgiem, 
Londynem, Wiedniem i Rzymem. 

Londyn 12. kwietnia. Rząd zamówił 90 no- 
wych dział Armstronga. Jutro ma nastąpić po- 
wołanie całej armji, t. j. wszystkich re- 
zerw wojska lądowego i foty, tudzież milicji. 

Rada ministrów uchwaliła wczoraj wysłanie 


energicznej noty do Petersburga z żądaniem 
innych (I) wyjaśnień postępku jen. Koma- 
rowa. 


Przyjechali de Lwowa d. 11. kwietnia 1885. 


Hotel FRANCUZKI. Dr. L. Jakliński z Komarna, dr. 
W. Wegrzynowicz z Rohatyna, E. Flechner z Złoczowa, 
E. Engelsmann z Berna, A. Czołowski z Stanisławowa, 
A. Noel z Komarna, K. Ambros ae Rechienberg z Ko- 
marna, M. Orłowska z Komatna. 


Teatr br. Skarbka 

Dziś na dochód Czytelni Akademickiej E 
NASI PRZYMIERZENCY komedja w 3 aktach z 
francuskiego przez P. Morenu. II. Beethoven 
scena i arja „Och perfido“ La Polacca, Z opery 
„ Purytanie'* Belliniego HI.  ŁOBZOWIANIE 
obrazek dramatyczny ze spiewami w 1 akcie 
przez Wł. L. Anczyca. 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskieh od ge- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudnia zań od 8 do 6 
we wtorek i piątsk. Wstep wolny. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie ed 
wodainy 9 de 6; w penizdzialek 50 ot. w inne dnie 
80 centów. s 


Muzeum imienia Dzieduszyokioh otwarte w nie- 
dzielę od godziny 10 do 1, w środę i sobotę od 
godziny 11 do 3. 


AES TRORIEZI 


RESA 


KE T E AAA ETNA e 


Nadesiane 


Z powodu boleśnej straty, jaka ze śŚmiereią 
ukochanej i nieodżałowanej niej żony dotknęła 
tak mnie, jsko też pozostałe dzieci moje, dozna- 
łem ze wszystkich stron tak licznych dowodów 
szczerego  współuczucia, że nie mogąc w inny 
sposób — poczuwam się do obowiązku na tej 
drodze złożyć za te objawy me najserdeczniejsze 
podziękowania. 

We Wiedniu 9 kwietnia 1385 r. 

Dr. Sochor-Friedrtchsthal. 


zzz sars : POE 


B - KURBJER LWOWSKI. 
206000809009000600008| COGN AC 
G AC : (koniak) kuracyjny 
BANK KREDYTOWY Ś]arn: Meukow 6 Comp. 
h Gcio letni vieux brandy zł. 2'50 
we Lwowie Ee locio EAS a t 
rzy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. °  „ fine brandy „ 3: 
ET A. SA pasta 15to » AT A: č (daj) 
t kasowe ZEK zè AH zle ról 
asysnauy 20to „ Medaille dor „ 5-— 
Koniak styryjski, dobry „ 120 


4"/, /, płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4, 30 


Lwów dnia 1 Stycznia 1884. 


(32) poleca handel 


„. @|St.Markiewicza 
EA D| we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


A) A 


Niema nagniotków ! 


Niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych,bez bolu 
bez żadnego niebezpieczeństwa. 

Cena flakonu 50 ot. 
w apteca 
Z. KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie. (6 2 


p 
= ZDROWIE 2 
otrzymać mogą dzieci tylko przez gimnastykę, do czego najlepiej 
się nadają 
e. k. uprzywilejowane 


POKOJOWE APARATA GIMNASTYCZNE 


Takowe można umieścić między każde drzwi bez haków, śrub, lub jakieh- 
kolwiek trzymadeł. tak, że obramowanie drzwi wcale się nie nszkadza. 
Główny skład: Weniger & Meditach, Wien IV Hunptstrasse 24. 


Dra Schweigera 


Tegełabilign Extract 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
tygodni wszelkie skutki samogwałtu 
tak: Pollucję, Impotencję i powsta- 
jące ztąd cierpienia nerwowe i mle- 
+oza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrótszym 
czasie. Flakon wraz z opisem uży- 
cia i korespondencją zł. 2 wprost 
przez 
Dra SCHWEIGERA 
Wien, VIII. Latdongasse l. 80, 


DQOGQOGCOQOOOCO 
Karol Bałłaban 


we Lwowie, 


Największa w kraju! 


CZYTELNIA 


polska, francuska, niemiecka i angielska 


PROPO 


IM(EN 


tudzież 


WYPOŻYCZALNIA NUT 


na fortepian, inne instrumenta i do spiewu 


OO 


jAueo azsuejleN jJoqAM Kzsyb 


aaa ai 


JEUBRYNOWICZA 1 DCHMIDTA 


(135) przedtem 
KAROLA WILDA 


zalecają się 


RAN LD EO POL INE ŁO PODKOWA PON 


8 największym doborem dzieł najlepszych i najnowszych poleca 


) i cenami bardzo przystępnemi. 


) 
` 


NISISININI SISENE SININE NININA 


pod nazwiskiem „Siriusz“ we Lwo- 
wie polecaną i sprzedaję 

15 kilotakiej kawy . zł. 15( 
4/, kilo wysełam fo każdej stacji, 
pocztowej w kraju, opłacone za 7:20. 
Nie utrzymuje wprawdzie łódki 

na Oceanie, do przewozu regularne- 
go kilku worków kawy „Siriusz*, 
miesięcznie do Lwowa, lecz zape- 
wniam, że ten gatunek kawy zaku- 
pywany z pierwszorzędnych świato- 
wych firm, wyrównuje „Sirjuszowi* 


SEE Katalogi najnowszych tańców i operatek na żądania ( 


0 
+ gratis i franco. "wagi 


co do smaku woni i wydatności z- 
pełnie. 


aea Iae iaaa 
E E a HAREL 
LJ 


aasi! 


NAJNOWSZE 
w wielkim wyborze 


polecają, 
po najtańszych cenach 


dchiling & Stelzer 


WE LWOWIE @ 
uliea Halicka 1. 16.6 


svlasność galic. Towarzystwa 
lekarskiego. 


N oda gori ka EO - 
i E ET 
Ze zdroju Bonifacego w :Morszynie 


obfita w części składowe stałe, działa silnie szybko, bez bolu QOOCOQOONQO000 


i bez upośledzenia trawienia, 2 
Resztki sukna. 

Dobry towar wiosenny w najpię- 
kniejszych wzorach 3 metry długo- 
ści, rozsyła się za zaliczką poczto- 
wą zdr. 3.15 kr. jako resztki. To- 
war, który się uie podoba, zostanie 
odmieniany. Próbki wysyłają się za 
nadesłaniem 15 centowej marki i za 
przyrzeczeniem zwrotu. 


SKŁAD FABRYCZNY SUKNA: 
„zum Weissen Lamm“ w Bernie 


'QOCOGOGCOGO 


Wyszczególiiona na 6 wystawach między innemi w Nicei 


I S 8&3 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach 
w szczególności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolascha. 


Wysyła en gros 


Zarząd zdrojowisk 


w Morszynie, 


Eg Sześć medali zasługi i dypiom uznania "BĘ 


za niezrównane wyreby 


KOSMETYCZNE 


Białe i piękne ręce 


Najbardziej czerwone i opierz 


i TOALETOWE. 


Iir 


chnięte ręce wybiela i wydeli- 


katnia po Kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 


80 et. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiał 


ego naskórka. Pudełko 235 et 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAŻNOGCI 
dla nadania paznogeiom białości, różowego odeienia i 
pięknego połysku. — Pudełke 25 centów. 


Si odełka do polerowania paznogei 1 zł. 25 ci 


SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 
czyszczenia oraz domowania paznogei od 40 et. do 3 złr. 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3., 


ulica Ha- 


lieku 1. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski, KRAKÓW, 


Sukie nnie 


e l. 20. 


Drobne ogłoszenia 


doniosienia rogmajda, 


ortepiany, Pianina ulica Syk- 
F stuska 1. 24 na 2 piętrze. 
(344) 


ertepiany nowe z pietwszo- 
w rzędnych fabryk jak: Bösen- 
dorfera, Ehrbara, Schweighofe 
ra, Streichera, Kapsa, Chyt- 
raczka, Hiamburgera, Hofbau- 
era, Raddy. Wirtha itp. najnow- 
szych konstrukcji nabyć można po 
cenach najumiarkowańiszych, również 


50. |i nieco przegrane w cenie +80 do 


340 złr. jakoteż i pianina w skła- 
dzie Julii Baiko Massil istnieją- 
cym od lat 40 we Lwowie przy 
ul. Karola Ludwika l. 7. Paki ze 
śrubami na fortepiany od 4 do g złr. 


ealność na. sprzedaż pod 
R 1.171 na Zamarstynowie przy 
gościńcen, dwa fronty, duży sad ob- 
szaru 1470 sąż. kwaądr. budynek 
mieszkalny i stajenka, wszystko no- 
wo oparkanione. Bliższa wiadomość 
na miejscu. [362) 


zierzawa. Folwark Zahatki mi 

. la za Zółkwią przy gościneu 

murowanym z obszarera 300 morgów 

jest zaraz razem z inwentarzem do 

odstąpienia. Wiadomość w miejseu. 
(367) 

N* Rurach pod l. 70 jest zaraz 

M do wynajęcia dom z ogrodem 

owocowym i warzywnym, ze stajnią 

lub bez. Bliższa wiadomość ulica 
Kościuszki 1, 17. (3/2) 


„ARK książkę I. tom Dzieła 
Puszkina, niemiecką zestampilią 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 
Znalazes zechce ją złożyć w Adm 
„Kur. Lwow“. [369) 


IP ne pod budowę do sprzeda- 
nia przy nowo otworzone) częś- 
ciowo już zaboduwanej ulicy Braje- 
rowskiej również w przydłużonej u- 
licy Jagiellońskiej (najkrótsze połą- 
czenie uli:y Gródeckiej z ulicą Ja- 
giellońską). Bliższej wiadomości u- 
dzieli właściciel p. Emil Breuer lub 
tegoż biuro w godzinach między 
9—1 przedpołudniem i 3—6 popo- 
łudniu. (370) 
wolnej ręki do sprzedania dom 


tydolny ogrodnik, kawaler, 
49. znajdzie korzystne umieszczenie. 
Zgłaszać się należy do pani hr. K 
ulica Piekarska 1. 22. (373) 


. 


Miosakania i sklepy, 
PA IE o tBtytościami; pokój 


kawalerski przy ul, Kraszewskiego 
L 238, i 25. (323) 


pokoje frontowe umeblowane 
z przedpokojem na III. piętrze 
v kamienicy przy ul. Halickiej 
l. 20 są do rrynajęcia. Bliższa wia- 
domość u dozorcy domu. (368) 


G) pokoje i kuchnia przy ul. A- 
£) kademiekiej 1. 18. (359) 
4 pokoje z balkonem, werandą, 
kuchnią eta. na I. riątrze eh 
Brajerowska l. 6 do wynajęcia zaraz, 
Bliższej wiadomości udzieli biuro 
właścicieia (E. Brajera] ul. Kazi- 
mierzowska l. 37. (558) 
pokoi, weranda, kuchnia ete. 


4. w wysokim parterze ul. Braje- 
rowska l. 6 od 1 maja. Bliźszej wia- 


domcśei udzieli biuro właściciela 
[E. Brajera] ul. Kazimierzowska 
l. 37. [350) 


pokoi. przedpokoik, werauda, 

kuchnia ete. w wysokim parte- 
rze ul. Brajerowska l. 6 od 1 maja. 
Bliższej wiadomości udzieli biuro 
iwłaściciela [E. Brajera) ul. Kazi- 
mierzowska l. 37. (349) 


6 pokol z 2 balkonami, przed- 
pokój, weranda, kuchnia ete. na 
I. piętrze ul. Brajerowska 1. 6 do 
wynajęcia zaraz. Bliższej wiadomości 
udzieli biuro właściciela (E. Brajera) 
ul Kazimierzowska 1. 37. [343) 
W willi Zachariewicz przy ul. 

Kleina jest pomieszkanie skła- 
dające się z 6 pokoi z przynależ 
nościami na I. piętrze do wynajęcia” 

(3661 

śródmieściu 2 duże pokoje 

frontowe z balkonem na I. 
piętrze z obszerną kuchnią, strychem, 
piwnicą od 1 maja do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Skarbkowska l. -8 


murowany z gruntem 1203 sąż. 

kw. przydatnym pod budowę ul. Źród- 

lana l. 15 naprzeciw ul. pod Dębem. 

Bliższej informacji udziela właści- 
ciel, ul. Pańska 1. 13 T. Sokulski, 
(374; 

| akue się pomieszkania w 

okolicy śródmieścia składające- 


biuro Kuzłowskiego. (335) 
PR kawalerskie u- 
meblowane (pokój i przedpokój 


na żądanie z obsługą) pokój i 
kuchnia, sklepy, składy, 
stajnia, w ozownia, w real- 


nościach uliea Kazimierzowska l. 37 
i 39 (do których wchód również w 


go się z 5 pokoi i kuchni z termi-|przedłużeniu ulicy Jagiellońskiej). 


nem zajęcia od 1 lipca do 1 sler- 
pnia. Zgłoszenia ul. Łyczakowska 
1.3 I. piętro. (365) 


Wydawca: Wojciech Manieoki 


(351) 
J Tm na sklep do najęcia plac 
Trybunalski 1. 1. [879) 


Redaktor naczelny. i odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


Drukarnia „Kurjera Liwowskiege. 


